PROTOKÓŁ NR 13
z posiedzenia Zarządu Związku Gmin Karkonoskich

w dniu  9 października 2007 r.

Posiedzenie Zarządu Związku Gmin Karkonoskich odbyło się w dniu 9 października  2007 r. w Pałacu w Bukowcu w składzie wg załączonej listy obecności.

Posiedzenie otworzył Pan Zdzisław Pietrowski, Przewodniczący Zarządu Związku Gmin Karkonoskich przedstawiając porządek posiedzenia.
Proponowany porządek posiedzenia:

1. Projekt umowy dzierżawy z Alphakat Diesel Sp. z o.o.
2. Projekt umowy na świadczenie usług odzysku z Alphakat Diesel Sp. z o.o.

3. Projekt umowy najmu z Alphakat Diesel Sp. z o.o.

4. Propozycja cen za składowanie odpadów w 2008 roku

5. Informacja o realizacji projektu Karkonoski System Wodociągów i Kanalizacji
6. Sprawy różne.
Do przedstawionego porządku posiedzenia Zarządu nie było uwag.

Ad. 1, ad. 2, ad. 3.
Przewodniczący Zarządu poprosił o omówienie projektu umowy Prezesa Spółki Alphakat Diesel Sp. z o.o. 
Prezes Spólki poinformował, że umowa dzierżawy spowodowana jest konicznością wybudowania instalacji do odzysku balastu, który będzie po sortowaniu przekazywany przez KCGO. Są dwie równoległe umowy. Jedna dotycząca gruntu, na którym po uzyskaniu wszelkich pozwoleń powstanie obiekt przemysłowy, druga umowa łącząca się z pierwszą, dotycząca dostawy balastu do przetwarzania go w inne produkty chemiczne.
Umowa dzierżawy ma w sobie trzy elementy: długoterminowe dzierżawienie działki, zaznaczonej w załączniku 4 ma oznaczone trzy przęsła wiaty, na których terenie będzie składowany balast do odzysku i ma oznaczoną wagę samochodową, z której na zasadach wspólnie uzgodnionych z KCGO Spółka będzie mogła też korzystać. Umowa dzierżawy jest standardową umową, która została sprawdzona przez radcę prawnego ZGK i zawiera wszystkie elementy, które potrzebne są stronom do skutecznego zawarcia takiej umowy.
Przewodniczący Zarządu poprosił o uwagi do przedstawionego projektu umowy.

Członkowie Zarządu nie mieli uwag do przedstawionego projektu umowy.
Głos zabrał Prezes Spółki Alphakat Diesel Sp. z o.o., który poinformował, że działalność gospodarcza, która ma być prowadzona przez Spółkę ma na celu zmniejszenie ilości składowanych odpadów na wysypisku w Ścięgnach - Kostrzycy. Zawierana umowa o współpracy powinna Spółce dać korzyść w postaci odzysku syntetycznego diesla, dla Związku Gmin Karkonoskich powinna oznaczać zdeponowanie dużo mniejszej ilości odpadów na składowisku.
Pan Józef Cyrek, Kierownik Zakładu Usług Komunalnych ZGK poinformował, że umowa o świadczenie usług z odzysku będzie miała tytuł umowy na świadczenie sprzedaży i kupna odpadów pochodzących z sortowni, dlatego, że to musi być sprzedaż. To jest surowiec. Aby nie mieć zarzutów z izby skarbowej, musi być ustalona jakaś symboliczna cena.
Pani Elżbieta Gajdzik, Główna Księgowa wyjaśniła, że abyśmy mogli skorzystać z tego, aby nie płacić opłaty marszałkowskiej, to musi być karta odzysku odpadu i oprócz tego musi być faktura vat. Te dwa elementy łącznie potrzebne są do obniżenia opłaty marszałkowskiej o tę ilość. Może być umowa zakupu usługi odzysku lub umowa sprzedaży odpadów do dalszej przeróbki. Jest propozycja, aby w umowie zapisać, że jest to ciąg technologiczny. Należy ustalić, że skoro musi być faktura, to czy musi to być faktura na sprzedaż surowca, czy faktura na zakup usługi. 
Prezes Spółki poinformował, że zostało to sprawdzone w izbie skarbowej w Jeleniej Górze i opinia jest bardzo wyraźna, że tylko tam, gdzie został odliczony VAT, czyli gdyby ZGK kupował odpady od gmin, ale gminy przywożą odpady i jeszcze za to płacą – czyli nie ma sytuacji odliczenia VATu. Jest to opinia izby skarbowej, którą Prezes postara się przedstawić na piśmie.
Główna Księgowa ZGK, poinformowała, że patrzy na całość problemu, a nie tylko na podatek VAT. Jest tu kwestia opłaty marszałkowskiej.
Prezes Spółki poinformował, że też nie chciałby wystawiać faktury za usługę. Spółka nie ma uporządkowanej kwestii deponowania resztkowych odpadów, które powstaną w Spółce.
Główna Księgowa wyjaśniła, że jeżeli chodzi o przepisy środowiskowe, to musi być karta przekazania odpadu oraz faktura VAT, to znaczy, że musi być jedno i drugie. Dlatego też w umowie została ustalona symboliczna cena i zostało zapisane, że jest to ciąg technologiczny naszej działalności, po to, żeby balast, który będzie przyjmowany od Spółki (5%) będzie przyjmowany na składowisko bez opłaty środowiskowej.
Wywiązała się dyskusja dotycząca zapisu określającego dni – czy będą to dni kalendarzowe, czy produkcyjne, co związane jest z ilościami przekazywanych odpadów. Ustalono, że będzie to 50 ton dziennie, w skali roku byłoby to 18 tys. ton, gdyby  były to dni kalendarzowe – tj. 365 dni.
Firma ma możliwość przerobu 14 tys. ton rocznie.

Ustalono, że określenie ilości odpadów i dni – kalendarzowe, czy produkcyjne będą doprecyzowane.

Prezes Spółki zapytał, czy Zakład będzie w stanie przyjąć 5% balastu, który zostanie z produkcji paliwa, gdyż jest to bardzo ważne zagadnienie, ze względu na dodatkowe koszty związane z transportem, gdyby nie można było składować tego balastu na wysypisku w Ścięgnach.
Kierownik ZUK ZGK poinformował, że zgodnie ze wstępną wypowiedzią dr Szpadta, głównego projektanta wysypiska, ten balast będzie mógł być składowany na naszym wysypisku.
Ustalono, że kwestia przyjęcia 5% balastu zostanie przygotowana na piśmie.

Prezes Spółki poinformował, że przed podpisaniem umów chciałby znać całość kosztów, które zagrażają Spółce.

Główna Księgowa poinformowała, że cena 50 groszy za tonę odpadów została zaproponowana przez pracowników biura, ale to Zarząd i Zgromadzenie powinny podjąć decyzję. Nie chcielibyśmy Spółki obciążać dodatkowymi kosztami, gdyż też zależy nam na współpracy i zagospodarowaniu tych odpadów.
Pan A. Wichniak, Burmistrz Miasta Szklarska Poręba zapytał, czy te wszystkie umowy są w pakiecie, czy któraś z nich jak nie zostanie podpisana, to pozostałe są nieważne?
Główna Księgowa ZGK poinformowała, że w umowie dzierżawy jest taki zapis, że te umowy się wiążą ze sobą.
Ustalono, że jak najszybciej należy skonkretyzować dwa elementy: 
1. Czy balast poprodukcyjny będzie mógł być składowany na wysypisku, czy w pozwoleniu zintegrowanym będzie mogło być to zapisane. Na odpady tego typu musi być przygotowana osobna kwatera.
2. Czy potrzebne jest fakturowanie dotyczące przekazania odpadu – należy przygotować pisemną opinię zgodną z przepisami ochrony środowiska.
Prezes Spółki poinformował, że jeżeli okaże się, że nie będzie można składować balastu poprodukcyjnego na składowisku w Ścięgnach, to firma będzie musiała jeszcze raz przyjrzeć się całemu przedsięwzięciu i może okazać się, że produkcja paliwa okaże się nieopłacalna. Po wstępnych analizach dotyczących transportu tego balastu gdzie indziej koszt składowania jednej tony wyniósłby ok. 150 zł, co ma bardzo poważny wpływ na cały biznesplan.
Przewodniczący Zarządu, zapytał o umowę najmu, czy chodzi tu o wynajem pomieszczenia biurowego w Pałacu w Bukowcu i dlaczego tylko na 2 lata.
Prezes Spółki wyjaśnił, że są to pomieszczenia w Pałacu w Bukowcu. Wynajęcie na 2 lata związane jest z możliwością pozyskania funduszy unijnych. Jeżeli okaże się, że możemy aplikować, bo miejscowość liczy mniej niż 5 tys. mieszkańców i stwarzamy dodatkową ilość miejsc pracy, to wtedy możemy dostać pieniądze z Unii, ok. 200-300 tys. zł. Obecnie firma ma siedzibę w Sobieszowie, co nie kwalifikuje firmy do aplikowania wniosku. Jeżeli zakwalifikujemy się, to ową umową będzie trzeba przedłużyć na 5 lat.
Głos zabrał Radca Prawny ZGK pan Marek Nałęcz-Socha, który poinformował, że umowa dzierżawy nie zawiera wad prawnych, zawiera zapisy o karach porządkowych, nie dyscyplinujących. Nie precyzuje np. spraw związanych z tym, co się stanie, jeżeli jedna ze stron zaniecha przez jakiś czas wywiązywania się ze swoich obowiązków, np. zaprzestanie produkcji z powodu większej awarii. Umowa ma na celu wzajemną współpracę. 
Prezes Spółki poinformował, że dyscyplinującym czynnikiem dla firmy jest to, że na budowę tej instalacji zostanie pobrany kredyt bankowy, który trzeba spłacać i jeżeli instalacja nie będzie działać, to dzień i noc specjaliści będą siedzieć i robić wszystko, żeby działała. Problemem jest to, że całość odpadów, którą otrzymamy nie będzie taka jak powinna być. Firma musi zainwestować w rozdrabniacze, sita magnetyczne, we wszystkie procesy, które usuwają nieorganiczne składniki, gdyż możemy przerabiać tylko i wyłącznie składniki organiczne. Te instalacje obciążają firmę dodatkowo, dlatego instalacja musi być wydajna, dlatego też w tej umowie są takie kary.
Główna Księgowa poinformowała, że przyjęliśmy propozycję przyjmowania maksymalnie tylko 5% balastu. Natomiast jeżeli będzie dużo więcej odpadu niż 5% to, czy będziemy mogli przyjąć go, ale za jakąś opłatą. My musimy bardzo dokładnie rozliczać się z Urzędem Marszałkowskim.
Prezes Spółki poinformował, że technologia jest wdrożeniowo, nie eksperymentalnie policzona, że jest od 2 – do 5% odpadów i nie więcej. W to nie jest wliczone, to co będzie na wejściu odsortowane, czyli szkło, kamienie i rzeczy organiczne, bo tego nie można przyjąć.
Przewodniczący Zarządu poinformował, że gdy kwestie związane ze składowaniem balastu i fakturowania zostaną rozstrzygnięte, zostanie zwołany w trybie pilnym Zarząd, aby ustalić wszystkie zapisy umów do końca. Ze strony Związku Gmin Karkonoskich umowy podpisuje dwóch członków Zarządu.
Dyrektor Biura ZGK poinformował, że to, co dzisiaj możemy rozstrzygnąć, to jest kwestia stawki za wynajem pomieszczeń. Dyrektor Biura ZGK poprosił o propozycję stawki.
Główna Księgowa poinformowała, że Związek Gmin Karkonoskich nie musi płacić podatku od nieruchomości za Pałac, ale jeżeli dzierżawi pomieszczenia, to musi taki podatek płacić dla gminy Mysłakowice. Ustalono stawkę 20 zł z m2, która to stawka pokrywałaby również kwotę należnego podatku od nieruchomości.

Przewodniczący Zarządu zapytał, czy umowa dzierżawy nie powinna być zaakceptowana przez Zgromadzenie, gdyż jest zawierana na 15 lat.

Dyrektor Biura ZGK poinformował, że Zgromadzenie wyraziło zgodę podejmując uchwałę Zgromadzenia, określając w uchwale stawkę dzierżawy 4.500 zł.

Pani E. Gajdzik zapytała, czy nie będzie sprzeczny z uchwałą zapis w umowie, że do momentu wybudowania instalacji, spółka będzie płacić połowę stawki.
Ustalono, że kwestia płatności czynszu zostanie sprawdzona. Zakończono temat umów.
Ad. 4.

Przewodniczący Zarządu poinformował, że głównym czynnikiem cenotwórczym opłaty za składowanie odpadów w 2008 roku jest podwyższenie opłaty marszałkowskiej z 15 zł do 75 zł. 
Przewodniczący Zarządu oddał głos Kierownik ZUK ZGK, który poinformował, że przy kodzie odpadu 19 12 kwota z 15,71 podniesiona jest do 60 zł – jest różnica 44,29 zł. Zmieszane, niesegregowane odpady komunalne, nie idące przez sito wzrosną z kwoty 15,71 zł do 75 zł, tj. różnica 59 zł. Została zrobiona symulacja tych dwóch kodów od miesiąca maja do miesiąca sierpnia, gdyż od maja na wysypisko przywożone są odpady z MPGK z Jeleniej Góry. W związku z tym jest miarodajna ilość odpadów, które będą przywożone na wysypisko. Została wyliczona różnica opłaty marszałkowskiej, podzielona przez ilość odpadów przywiezionych na wysypisko z wyłączeniem gruzu, szlaki, gdyż za ten odpad nie możemy podnosić ceny, bo i tak jest ona duża – 20 zł (w Bolesławcu 6 zł). Z tej różnicy wyszłoby, że średnia podwyżka wyniosłaby na 1 tonie 29,87 zł. Do tego zostały doliczone przewidywane podwyżki paliwa o 10%, podwyżki płac o 10%, większe koszty związane z remontami, ze względu na starzejący się sprzęt. Łącznie podwyżki wzrosły o 129 tys. podzielone przez ilość odpadów, które planujemy przyjąć tj. 61 tys. ton - to wyszło 2,10 zł. Czyli łączna podwyżka wyszłaby około 32 zł. Została również wykonana symulacja wpływu podwyżki na 1 mieszkańca. Zakładając, zgodnie z przyjętymi standardami, że 1 mieszkaniec w ciągu roku produkuje około 300 kg odpadów – podwyżka na 1 mieszkańca miesięcznie z tytułu podwyżki cen o 32 zł wynisłaby 0,80 zł. 
Drugi wariant związany jest z tym, że gdyby Jelenia Góra nie przywoziła odpadów i nie mielibyśmy tych 61 tys. tylko 26 tys., wtedy cena za odpady wzrosłaby diametralnie z 79 zł na 150 zł, dlatego też Jelenia Góra jest nam potrzebna.
Pan A. Wichniak, Burmistrz Miasta Szklarska Poręba zaproponował, aby zastanowić się nad tym, czy nie powołać jakiejś firmy wywożącej odpady przy Związku Gmin Karkonoskich.
Dyrektor Biura ZGK poinformował, że taka propozycja była rozważana już kilka lat temu. 
Wywiązała się dyskusja na temat pozyskania środków finansowych na zakup sprzętu do firmy wywożącej odpady.
W trakcie dyskusji ustalono, że należy się zastanowić, wykonać wyliczenia ile byłoby potrzeba sprzętu, aby obsługiwać gminy, ile osób zatrudnić, zrobić biznesplan, aby pokazać koszty i zacząć pomału realizować.
Następnie wywiązała się dyskusja na temat referendum śmieciowego, przystąpienia Jeleniej Góry do Związku, firm wywożących odpady z terenu Kotliny Jeleniogórskiej.
Pan A. Wichniak, Burmistrz Miasta Szklarska Poręba w trakcie dyskusji stwierdził, że powinniśmy pracować w ramach Związku Gmin Karkonoskich nad strategią budowania swojej firmy śmieciowej.
W wyniku dyskusji ustalono, że Biuro ZGK przygotuje symulację finansową utworzenia związkowej firmy śmieciowej.
Ad. 5

Głos zabrał Dyrektor Biura ZGK, który poinformował,  Prezes Spółki KSWiK nie mógł przybyć na posiedzenie Zarządu, gdyż uczestniczy w spotkaniu w Częstochowie dotyczącym problemu wzrostu kosztów realizacji inwestycji.
Przewodniczący Zarządu poinformował o spotkaniu przedstawicieli Związku Gmin Karkonoskich z panią Bogumiłą Turzańską-Chrobak, Zastępcą Prezesa WFOŚiGW we Wrocławiu. Dyskusja w trakcie spotkania dotyczyła głównie zwyżki kosztów naszego projektu.
Dyrektor Biura ZGK poinformował, że odbędzie się spotkanie instytucji zarządzających projektami, tj. wszystkich WFOŚiGW i NFOŚiGW. Pani Prezes na tym spotkaniu będzie oficjalnie zgłaszała skalę problemu, który dotyczy większości realizowanych projektów i nie dotyczy tylko naszego. Komisja Europejska przyznając nam określoną wysokość dotacji – czyli 85% podjęła tę decyzję na podstawie studium wykonalności, które określa zasobność społeczeństwa, czyli zdolność do realizacji projektu przy poziomie dochodów gmin i 4% budżetów mieszkańców do dyspozycji. I tutaj zmiana parytetu udziału środków własnych, nawet niekwalifikowanych w tym projekcie, generalnie zmienia całą konstrukcję tej zasady – 4% do dyspozycji. Tutaj ten próg zostanie przez nas znacznie przeznaczony.
Dyrektor Biura ZGK poinformował, że na tej podstawie ponosząc większe koszty realizacji inwestycji zmienia się jeden z podstawowych parametrów Funduszu Spójności – czyli 4% do dyspozycji jest przekroczone. Idąc tym tokiem rozumowania możemy występować do Komisji Europejskiej – to powinien zrobić Rząd Polski dla wszystkich projektów – że Komisja Europejska powinna dołożyć, chociaż jak wiadomo tych środków Komisja nie ma. Pani Prezes poinformowała nas, że projekty, które przeszły z ISPY do Funduszu Spójności mogą otrzymywać dotacje ze strony polskiej (np. projekt Jeleniej Góry). Te projekty były przygotowywane przed wejściem Polski do Unii Europejskiej, liczone na bazie Euro, kurs liczony był na bazie średniomiesięcznego kursu NBP w wysokości 4,6. Dzisiaj kurs jest 3,8 zł za 1 Euro i stąd ten wzrost kosztów, bo wykonawcy się zabezpieczają.
Ustaliliśmy, że jako Związek wspólnie z beneficjentem, czyli Spółką KSWiK przygotujemy oficjalne wystąpienie do Ministerstwa Rozwoju Regionalnego. Musi być jakieś rozwiązanie tego problemu, nawet przy „szantażu”, że te projekty nie będą mogły być zrealizowane.
Przewodniczący Zarządu podkreślił, że musimy używać argumentów, że to nie tylko my, ale wiele innych zadań, jeżeli nie będzie zrealizowanych, to niestety konsekwencje tego będzie ponosił Rząd Polski w postaci kar do Unii Europejskiej – albo dajemy dotacje, albo płacimy kary.

Dyrektor Biura ZGK poinformował o spotkaniu w Biurze Projektowym we Wrocławiu odnośnie Piechowic. Spotkanie dotyczyło oferty wykonania aktualizacji i zakończenia projektowania Piechowic z koncepcją rozbicia tego na dwa etapy, czyli z firmą geodezyjną, która zaktualizuje i przygotuje mapy, jak również pod kątem problemu, który mamy w Spółce, że dwa przetargi na projektowanie drugiego etapu, na co mamy przydzielone środki, były nieskuteczne. Pojawia się tutaj duży rozstrzał kosztowy. W drugim przetargu pojawiła się znana nam firma Scot Wilson, której oferta była na poziomie 1,5 mln Euro, gdzie koszty projektowania są na poziomie ok. 300 tys. zł. W tym wypadku mamy problem, bo przetarg powinien być już rozstrzygnięty i powinno trwać projektowanie. Kolejny już trzeci przetarg na to projektowanie będzie ogłoszony w przyszłym tygodniu. Rynek projektantów wypełnia się i ceny idą w górę.
Pan R. Rzepczyński, reprezentujący Miasto Karpacz zapytał o stan zaawansowania prac związanych z przesyłem ścieków z Karpacza.
Przewodniczący Zarządu poinformował, że wg posiadanych informacji i obserwacji fizycznie wykonanych robót ten rurociąg powinien być wykonany na koniec roku, taki jest harmonogram robót.

Pan Marek Nałęcz-Socha poinformował o opracowanych materiałach na Zgromadzenie Wspólników Spółki KSWiK.
Pan A. Wichniak, Burmistrz Miasta Szklarska Poręba poprosił o przekazanie materiałów dotyczących KSWiK i zapytał o siedzibę Spółki.

Pan M. Nałęcz-Socha poinformował, że umowa jest już wypowiedziana na 3 miesiące. Główna siedziba Spółki będzie w Mysłakowicach w Zakładach Lniarskich Orzeł. 
Ad. 6

Pan A. Wichniak, Burmistrz Miasta Szklarska Poręba poinformował o Federacji Związków Gmin, która ma siedzibę w Krakowie. Roczny koszt uczestnictwa Związku w tej federacji wynosiłby około 40 zł. pan Burmistrz zaproponował rozważnie przystąpienia Związku Gmin Karkonoskich do tej federacji. 
Przewodniczący Zarządu zobowiązał Pana Burmistrza do przedstawienia na kolejnym posiedzeniu Zarządu wszelkich materiałów na temat federacji. Zarząd zapozna się z nimi i podejmie decyzję.
Pan A. Wichniak, Burmistrz Miasta Szklarska Poręba zaproponował, aby w rowy, które będą kopane do budynków w ramach inwestycji Karkonoski System Wodociągów i Kanalizacji schować również światłowody. Jest okazja żeby to zrobić i nie rozkopywać ponownie miasta. Powinniśmy zastanowić się, czy nie zrobić tego wspólnie, dałoby nam to szansę na dalsze inwestycje w zakresie np. telewizji międzygminnej, dostępu szerokopasmowego Internetu. Jeżeli członkowie Zarządu są zainteresowani, Pan Burmistrz będzie znał więcej szczegółów po spotkaniu z firmą, która się tym zajmuje.
Następnie pan A. Wichniak, Burmistrz Miasta Szklarska Poręba poinformował o spotkaniu z przedstawicielami okresu libereckiego, którzy zaproponowali wspólne aplikowanie w zakresie projektu z lat 2004-2007 dotyczącego nowych szlaków grzbietowych. Szlak jest dociągnięty do strony Fridlandu do Izerki. Kwestia jest, żeby podjąć wspólną inicjatywę pociągnięcia tego szlaku dalej dołem. Pan Burmistrz zaproponował, aby po naszej stronie zachować nazwę nowy szlak grzbietowy ale dołożyć jeszcze szlak hut szkła i żelaza. To mogłoby iść wtedy aż do Kowar, zaznaczając poszczególne gminy, które są w pasie karkonoskim. Szklarska Poręba będzie w to wchodziła i zrobimy to w pierwszym etapie. Jest okazja aplikować na całość do 2010. Zdaniem pana Burmistrza jest to zadanie dla Związku Gmin Karkonoskich, aby to pilotował. Jest tu kwestia przygotowania szybkiej dokumentacji. Jeżeli dane gminy wchodzą to powinniśmy przygotować porozumienie w zakresie opracowania takiego projektu, ponieważ Czesi chcieliby w styczniu złożyć wniosek. Pytanie: jak szybko jesteśmy w stanie zorganizować się i czy jesteśmy zainteresowani, głównie Piechowice, Podgórzyn, Mysłakowice, Kowary, Karpacz. Sprawa jest otwarta. Powinniśmy się zastanowić, czy wchodzimy w to, czy nie. 
Przewodniczący Zarządu zaproponował, żeby pan Andrzej Strzelczyk rozpoznał temat i przygotował możliwości wspólnego aplikowania..
Dyrektor Biura ZGK poprosił o przekazanie szerszych informacji dotyczących projektu.

Dyrektor Biura ZGK przedstawił informacje dotyczące rozmów z dyrektorem KPN, panem Andrzejem Rajem, wiązanych z wytyczaniem szlaku trasy biegowej ma poziomie regla dolnego. Jest już wyznaczony po stronie KPN koordynator. Mamy kolejny projekt do rozmowy z Czechami – jak zintegrować wszystkie trasy biegowe od Kowar, przez Karpacz, Podgórzyn, Piechowice do Szklarskiej Poręby i połączyć przez Jakuszce.
Pan A. Wichniak, Burmistrz Miasta Szklarska Poręba dodał, iż po uzgodnieniach międzypaństwowych, tj. miedzy starostą Harahova, a Burmistrzem Szklarskiej Poręby od 1 stycznia zostaną uruchomione dwa przejścia, gdzie będą zakładane ślady biegowe: na Polanie Jakuszyckiej i na Zakątku Hutniczym.
Dyrektor Biura ZGK poinformował, że na Równi Pod Śnieżką zostanie uruchomiona trasa biegowa. Jeżeli zdecydujemy, że integrujemy te trasy, to musimy zastanowić się jak to utrzymywać. Musimy określić standard minimum, mając na przykład do dyspozycji w Starostwie ratrak, w Kowarach skuter.
Wywiązała się dyskusja na temat połączenia tras biegowych.

Pan M. Górecki, Burmistrz Miasta Kowary stwierdził, że nie ma możliwości połączenia tras biegowych w Kowarach z trasami w Karpaczu, ale kowarskie trasy połączono z czeską pętlą, natomiast czeska trasa łączy się z terenem Równi pod Śnieżką.
Pan R. Rzepczyński stwierdził, że bardziej sensowne jest narciarstwo skiturowe w całych Karkonoszach. 
Pan M. Górecki, Burmistrz Miasta Kowary podkreślił, że w momencie zadeklarowania utworzenia tras biegowych, trzeba je utrzymać, a to są koszty. Kowary miały mieć trasy biegowe, ale skończyło się, że mają trasy turystyczne, bo nie ma możliwości utrzymania ich w standardzie biegowym.
Dyrektor Biura ZGK zakończył dyskusję stwierdzeniem, że należy postawić na jakość i stworzyć dobrą ofertę, dobrze ją wypromować. Należy przy tym dołożyć wielu starań do utrzymania tych tras.
Więcej spraw nie było. Posiedzenie Zarządu w dniu 9 października 2007 roku zakończono.

Protokółowała:

Izabela Uroda
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